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Z am ach  n a  m in istra
Nieszkodliwy wybuch bomby

LONDYN, 23.1. — Z Kairu dono 
szą, że policja egipska w ostatniej 
chwili udaremniła zamach bombo 
w y na byłego ministra W assaf-Pa

szą ,  o b e c n ie  n ie  u r z ę d u ją c e g o .
B o m b a  e k s p l o d o w a ł a  p rz e d  m ie  

s z k a n ie m  m in is t ra ,  lecz  n ik t  s z w a n  
ku  n ie  po n ió s ł .

Wielki bankiet-pułapka
Nśeudfłly zamach hitlerowców

na d-ra Panla
Dowiadujem y się, że hitlerowcy  

planowali aresztow ać i uwięzić przy 
w ódcę katolików niemieckich w Pol

Zatamowany postęp Kryzysu
Nil?. Z m y c k i  o sytuacji gospoitarezej Świata i Polski

Sejmowa komisja budżetowa p rzy ­
stąpiła wczoraj do rozpatrywania bu­
dżetu ministerstwa przemysłu i handlu. 
Referent pos. Czernichowski przedsta­
wił cyfry  budżetu, stwierdzając że do 
chody zamykają się sumą 16.839.000 z!., 
wydatki zaś 39.041.000. Obie te pozy­
cje uległy w  stosunku do roku I933'34 
znacznemu zwiększeniu, mimo że we 
wszystkich prawie d ż e ta ch  przeporwa 
dzono poważne redukcje etatów. W y­
jątek  tu stanowi rozrasta jący  się ale 
ciągle jeszcze nie w yczerpujący po­
trzeb Urząd Morski w Gdyni.

Zwiększono — fundusz reprezenta­
cy jny  ministra z 7.200 zl. na 24.000 zł., 
oraz dział subwencyj, który wzrósł o 
100 procent.

Mówiąc o flocie polskiej referent 
komunikuje iż ustalony jest 10-Ietni 
plan rozbudowy polskiej floty handlo­
wej, z przeznaczeniem na to 3 milio­
nów’ rocznie.

Najnowsze dwa statki transatlantyc­
kie dla polskich tow arzys tw  okręto­
w ych  zamówiono w stoczni włoskiej 
za  cenę 60 milionów lirów spłacanych 
eksportem W'ęgla w ciągu 6 lat. Jeden 
z  tych okrętów będzie uruchomiony 
w  połowie bieżącego roku, drugi nie­
co później.

j Po  szczegółowem omówieniu w szyst 
kich działów wytw órczość, polskiej, 
referen t zastanawiał się czas dłuższy 
nad obecną ogólną sytuacją gospodar­
czą  i w skazyw ał na olbrzymi wzrost, 
w  zwMązku z trudnościami, prac resor­
tu Ministerstwa przemysłu i handlu, 
k tó ry  musi ustawicznie czuwać nad po 
jawiającemi się z godziny na godzinę 
zmianami.

Po  referencie wygłosił dłuższe prze­
mówienie minister Zarzycki.

Rok ubiegły — mówul p. Minister — 
jes t  pierwszym od czasu w-ybuchu kry  
zysu. k tóry  w skali śwuatowej nie cha 
rak te ry tu je  się dalszym spadkiem pro 
ducji 1 obrotu. Przeciwnie, bądź ujaw 
niły się zmiany na lepsze, bądź też 
przynajmniej zatrzym ane zostały dal­
sze postępy kryzysu. Ten zw rot na lep 
sze dokonał się na podstawie zmian w  
dziedzinie stosunków pieniężnych. W 
miarę ustania spadku cen, a więc strat 
i niewypłacalności, odbudowuje sie za 
ufanie, kapitały wchodzą na rynek i 
uła twiają  przedsięb orstwom inwesty­
cje i gromadzenie zapasów.

Naogól biorąc, nie jest chyba — zda 
niem p. Ministra — prawdopodobne po

głębianie się k ryzysu  światowego. 
Rok 1933 byl 1 w Polsce okresem 
wstrzymania postępu kryzysu 1 zaha­

mowanie spadku obrotu.
Wskaźnik produkcji u nas wzrósł prze 
ciętnie w roku 19.33 o 3 proc., a w dru 
giej zaś połowie roku podniósł się z 5 
do 8 proc.

Mówiąc o naszych obrotach zagrani 
cą. p. Minister stwierdził,  że Polska, 
nie odzyskaw szy dotychczas me ze 
swojej winy utraconego rynku zbytu 
węgła w Niemczech, jest zmuszona szu 
kać innych rynków, zwłaszcza, że jest

wypierana z tych. które sobie z tru­
dem zdobyła. Smutna więc koniecz­
ność zmusza nas do korzystania z każ 
dej okazji do sprzedawania węgala po! 
skiego tam, gdzie to jest możliwe.

W  dalszym ciągu swego przemówię 
nia p. Minister poruszył sprawę w y ­
twórczości hut polskich, nadmieniając, 
źe prowadzone są prace nad gruntów 
ną reformą syndykatu polskich hut że 
laznych w kierunku zmiany organiza­
cji handlowej na gruncie handlowym, 
jak i organizacyjnego ujęcia spraw 
wywozowych.

see, senatora Panta.
W  związku z przyjazdem wice* 

kanclerza v. Papena do Gliwic i je­
go odczytem , urządzony został w 
hotelu Haus Oberschlesien wielki 
bankiet, na który został zaproszony  
senator Pant z Katowic. Gdy w szy ­
scy goście byli już zebrani, do h ote­
lu przybył prezydent m iejscowej p o­
licji, na czele oddziału SS.,  w celu  
aresztow ania dr. Panta. Gdy się  
przekonano, że senator Pant nie 
przybył, szturm owcy opuścili hotel.

M arsz głodnych
LONDYN, 23.1. Z Glasgow w, 

Szkocji wyruszy! wczoraj pod do­
wództwem posła grupy niezależ­
nych socjalistów Mac Governa od 
dział bezrobotnych, złożony z 400 
ludzi, którzy rozpoczynają marsz 
głodowy’ bezrobotnych na Lon­
dyn.

Ma.rsz _ ten prowadzić będzie 
przez główne ośrodki przemysło­
we. gdzie bezrobotni będą się do 
tego pochodu przyłączali.

WuszKOw ma swego stawiskiego
Aresztowanie sSyrehtsra Komunalne! Kasy Oszczędności

P r z e d  k ilku  z a le d w ie  dn iam i  do 
n o s i l i śm y  o o g ro m n e j  a f e r z e  b a n k o  
w e j ,  w y k r y t e j  p r z e z  w a d z e  ś led ­
c z e  w  W y s z k o w i e ,  a  o to  z n o w u  
m a m y  do  z a n o to w a n i a  n o w ą  a f e ­
rę .  d o k o n a n ą

na terenie w yszk ow sk iej Komunał 
nej Kasv  O szczędności.

Z polecenia sędziego śledczego 
aresztowano wczoraj 35-letniego 
Jerzego Siemińskiego, dyrektora 
Komunalnej Kasy Oszczędności w

He PolsR a jest w in n a
Anglji I Ameryce

Zadłużenie Państwa Polskiego wo­
bec rządu Wielkiej Brytanii wynosiło 
na 1 stycznia r. b. — 4.676.495,15 fun­
tów sterlingów. Zadłużenie z tytułu 
długu plebiscytowego wynosi 598.658

funtów sterlingów.
Zadłużenie Państwa Polskiego wo­

bec rządu Stanów Zjednoczonych w y ­
raziło się na koniec roku ub. kwotą 
206.057.000 dolarów.

Butnemu magnatowi ś ą s k  emu
zmięRła ,.rura“ przed sądem

Z Tarn. Gór donoszą: Przed wy­
działem zamiejscowym sądu okrę­
gowego odbyła się w Tarnowskich 
Górach niesłychanie ciekawa roz­
prawa przeciwko jednemu z najbut 
niejszych magnatów śląskich, hr. 
Kraft Henckel von Donnersmarcko- 
wi, oskarżonemu o zatrudnianie bez 
zezwolenia władz wojewódzkich, 
obcokrajowców.

Oskarżony tłomaczył się na roz­
prawie osobiście, że winę wypadku 
ponosi jego dyrektor personalny, 
który w międzyczasie zmarł.

W ypada podkreślić, że ten „bara 
nek“ na rozprawie — w rozmowach 
prywatnych niejednokrotnie oświad 
czał, iż nikt nie ma mu nic do po­
wiedzenia. Prokurator domagał się 
surowej kary, natomiast obrońca, 
uzasadniając dobrą wolę oskarżo­
nego, prosił o uwolnienie.

sięSąd dając wiarę tłomaczeniu 
oskarżonego, wydał wyrok uniewin 
niający.

Poineważ prokurator wniósł odwo 
łanie od wyroku sprawa znajdzie 
się niebawem na wokandzie sądu 
apelacyjnego w Katowicach.

W yszkowie, pod zarzutem defrau­
dacji i fałszerstwa. Przeprow a­
dzone rewizje ksiąg oraz dochodzę 
nie wykazało, iż 

dyrektor Siem iński fa łszow ał 
w ek sle ,

które następnie puszczał w obieg 
i przywłaszczał sobie system atycz 
nie procenty, które winien wypła­
cać klientom Kasy.

Aresztowany Sierrłfński początko 
w*o nie przyznawał się do zarzu­
tów, lecz wobec dow'odow rzeczo 
wych, w postaci sfałszowanych
weksli i ksie* bucha 11eryjnyoh,
przyznał się do nadużyć. Ńa swe 
usprawiedliwienie
defraudant poda] cieżkie w arunki 
m aierjalne oraz konieczność poma  

gania rodzinie.
Po przesłuchaniu przez sędziego 

śledczego, dyrektora - defraudan­
ta osadzono do czasu zupełnego 
zakończenia śledztwa 1 ustalenia 
sumy nadużyć w więzieniu.

W ykrycie nowej defraudacji w y 
wolało wśród mieszkańców W ysz 
kowa silne wzburzenie.

Krwawe dzieło
chorw ackiego rew olucjonisty

BERLIN, 23.1. Zamach na ekspress 
wiedeński pod Br zez i-c a mi dokonamy 
został przez wybuch maszyny piekieł 
nei, umieszczonej pod wagonem bez­
pośrednim Berlin — Stiszaik. M. in. 
ofiarą w y pad ku - je s t  poseł na sejm ju 
gosłowiański Lavro  Pe tow ar,  który, 
spostrzegłszy  płonący wagon, wysko­
czył przez okno jeszcze przed zatrzy  
mantem pociągu, doznając ciężkich

obrażeń, zwłaszcza głowy. Pozatem 
11 osób uległo lżejszym obrażeniom,

Zamachu dokonał, według przypu­
szczeń, jadący  wagonem rewolucjoni­
sta kroacki.

Policja o trzym ać miała bowiem ,po 
gróżki, iż zostan 'e  dokonany zamach 
na konferencję Małej Ententv. zwo4*« 
ną w Zagrzebiu.
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Ponury znak czasu
Wiele sie pisze i mówi o tanio 

£c! produktów spożywczych.
Hodowcy narzekaiai że nie o- 

płaci się wypasanie trzody, któ­
rej karmienie kosztuie więcej, 
niż można potem osiągnąć za 
„żywca**.

Mięso w Polsce nie iest luksu­
sem. Zdawałoby się, że niska je 
go cena udostępnia spożywanie 
go nawet ludziom źle uposażo­
nym. Zdawałoby się. że marze­
nie dobrego króla Francji który 
pragnąłby każdy z jego podda­
nych miał w niedziele kurę na 
obiad, nie byłoby tak trudne w 
naszych warunkach do spełnie­
nia... Z drugiej znów strony ina 
częj nieco oświetlana te kwestję 
poniższe dwie depesze z Łodzi.

Marcin P. zamieszkały przy 
ul. Magistrackiej, otrzymał z za 
rządu miejskiego wezwanie do 
zapłacenia podatku od psa.

W odpowiedzi na to wezwanie 
P. przesłał do wydziału finanso 
w o - podatkowego taka odpo­
wiedź:

..Szanowny Magistracie! Do­
noszę uprzejmie, że wobec wiel­
kiego kryzysu i panujacei nędzy 
pies został zjedzony, wobec cze 
go podatku płacić nie myślę**.

Możnaby przypuszczać, że cho 
dziło tu o wyjątkowy wypadek 
krańcowej nędzy albo specjalne­
go gustu... albo też poprostu o 
podatkowy kawał. Przeczy e- 
dnak temu druga wiadomość tre 
ści następującej:

..Łódzkie władze policyjne o- 
trzymuia ostatnio coraz częściej 
meldunki o kradzieży psów. Nie­
dawno przepadł bez wieści wiel 
ki pies _ łańcuchowy Antoniego 
Malarskiego, zamieszkałego przy 
ul. Wapienne?.

W toku dochodzeń policja 
stwierdziła, że psa ukradł bezro 
botny Walerian S. przetrzymał 
go kilka dni w domu. a następ­
nie zab>l i ziadł.

S. stanął wczoraj przed są­
dem, który skazał go na 7 dni a-

I reszta, uwzględniając jednak nę 
I dzę, która skłoniła go do kradzie

U z n a n ie  Sowietów
p r z e z  M a t ą  Enten ę

PRAGA, 23.1. Teł. wł. — W dniu 
wczorajszym rozpoczęły się w Zagrze­
biu obrady stałej rady Małej Ententy.

Jak twierdzą w tutejszych kołach po­
litycznych, głównym tematem obrad 
konferencji będzie sprawa uznania Ro­
sji Sowieckiej przez państwa Małej 
Ententy.

Kota przemysłowe czynią już żywe 
przygotowania do nawiązania na szer­
szą skałę stosunków handlowych z So­
wietami. Chociaż w sprawie tej ist­
nieją jeszcze pewne różnice zdań mię­
dzy Beneszem a Jewticzem. w kołach 
praskich liczą się z tem, że problem n- 
znania Sowietów będzie tym razem po­
zytywnie załatwiony.

ży. zawiesił mu wykonanie ka­
ry na dwa lata“.

Psie mięso jedzone w kraju 
rolniczym to ponury znak czasu, 
zwiastujący najwyższe boda' na 
silenie kryzyzu ekonomicznego.

Cały świat pręży się w kle­
szczach kryzysu, cały świat szu 
ka z niego wyjścia i jakoś zna- 
leść nie może.

 -------

Ludność Włoch
RZYM. 23.1. Według oficjalnych da­

nych, w dniu 31 grudnia 1933 r. lud­
ność Włoch wynosiła 42.692.000 osób.

Francja w powidzi afer bankowych
Po Stawiskim—op. Alexandre i DanowsKi

PARYŻ. 23.1. Prasa denosi o 
nowej aferze finansowej. Wydano 
nakaz aresztowania niejakiego 
Georges Alexandre, dyrektora 
Banku Funkcjonarjuszów.

Okazuje sie. że Alexandre, któ­
rego nie należy indenfiikować ze 
Stawiskim, sprzeniewierzył po­
wierzone mu oszczędności drob­
nych fimkeionarju.szów na sunie 
około 200 tysięcy franków.

Georges Alexandre oddał się do

browolnie w rece sprawiedliwo­
ści. Po przesłuchaniu został osa­
dzony w. wiezieniu.

PARYŻ. 23.1. — Jeszcze jedna 
afera bankowa znalazła wczoraj 
epilog przed sadem karnym. Przy

1925 za oszustwa na 6 miesięcy 
więzienia i na wydalenie z Francji 
dzięki wpływowym znajomościom 
zdołał otrzymać zawieszenie tego 
r.a-kazu. Założony przez Dakow­
skiego bank operował fikcyjnemi

pominą ona pod niekfóremi wzgię- » kapitałami; pod tym puszczykiem
darni aferę Stawiskiego.

Oskarżony Danowski, który 
w,raz ze wspólnikami założył fik­
cyjny Francuski Bank Handlowy, 
mimo że by! i tuż raz skazany w r.

Założenie telefonu potaniało
Niestety, tyiKo w sieciach rządowych

Minister poczt i telegrafów wydał I pierwszej (najmniejsze oddalenie od 
rozporządzenie, na podstawie którego • centrali), które w  zależności od t. zw.
poczynając od dnia 1 lutego r. b. obni­
żone zostają jednorazowe opłaty wstęp 
ne przy zakładaniu telefonów na sie­
ciach, podlegających zarządowi Mini­
sterstwa (a więc rozporządzenie nie 
dotyczy sieci telefonicznej, administro 
wanej przez Polską Spółkę Telefonicz 
ną, t. zw. Pastę).

Zniżka obejmuje opłaty w  strefie

Międzysezonowa stagnacja
w farbiarniarh i wykończalniach łódzkich

Wobec tego, że sezon zimowy 
<w przemyśle włókienniczym już 
sie skończył, zaś sezon letni jesz­
cze się nic rozpoczął, w farbiar- 
niach i wykończalniach łódzkich 
w ciągu grudnia mb. r. zanotowa­
no poważniejszy spadek zatrudnię 
Bia.

Jeszcze w okresie od 18 do 24 
grudnia jedna tylko fabryka była 
nieczynna, w pozostałych zaś 15-u 
pracowało 3.435 robotników, a już

w okresie od 24 do 31 grudnia by­
ło nieczynnych 7 fabryk a w 9-ciu 
pozostałych pracowało tylko 1.378 
robotników.

W styczniu b. r. ilość pracują­
cych fabryk jest również mała, a 
tem samem i ilość zatrudnionych 
robotników jest niewielka.

Zdaniem sfer zainteresowanych, 
ten stan rzeczy trwać będzie do 
początku marca.

grupy (wielkości miast), do jakiej są 
zaliczeni nowozglaszaiący się abonen­
ci, wynosić będą 45 zł., 55 zł. lub 65 zł., 
zamiast dotychczasowych 75 zł., 100 
zł. 1 125 zł. Za każde rozpoczęte 100 
mtr. birji poza obrębem strefy 1-szcj 
opłata wynosić będzie 10 zł

Pożatera od dnia 1 lutego r. b. Dy­
rekcje poczt zakładać będą nowym a- 
bonentom telefony w strefach ł i !I bez 
pobierania opłat wstępnych i budowla­
nych na sieciach, gdzie istnieją zapaso 
we przewody, które można wykorzy­
stać i jeżeli na centrali są wolne nume 
ry, w tym wypadku abonent płacić bę 
dzie za założenie telefonu 10 zł.

d oko n an o  szereg u  o szu stw .
Przed wydaniem nakazu aresz­

towania Patio w sk i został nprzedzo 
ny przez swoich wpływowych 
przyjaciół i zdołał w porę uciec 
za g ran ic ę .

Danowstó skazany został zaocz­
nie na 5 lat więzienia.

------------------) G U O  —

Czas zrozum et...
R eakc ja  w  N iem czech 

m usi s ą  p o d d a ć
BERLIN, 23.1. — Sąd nadzwyczajny 

w Berlinie skazał wczoraj 62-łetnią 
nauczycielkę na 6 miesięcy więzienia 
za użycie wyrazów obrażliwych pod 
adresem organizacji obrony przeciw­
lotniczej oraz akcji pomocy zimowej.

Oskarżona w obronie powoływała się 
na swe przekonania narodowe oraz po- 
dKXteenie z  wyższej rodziny oficer­
skiej, na co prokurator oświadczył, że 
wielki już czas, aby sądy zajęły się 
kołami reakcjonistów, które nie mogą 
zrozumieć, że narodowe przekonania 
nie w ystarczają i że każdy tntisi się «- 
stosunkować .przychylnie do  reżimu 
dzisiejszego.

Michał Choromamki
zdobył nagrodę Ałfademii Literatury

W  poniedziałek Polska Akad. Litera 
tu ry  obradowała pad przyzjiam.leim 
I-szej nagrody „dla młodych1*. Według 
statutu nagród artystycznych, ustano 
•w onych przez ministra W. R. i O. P. 
nagroda ta przyznawana iest za naj­
wybitniejsze dzieło literaeLe, opubli­
kowane w ciągu dwu ostatnich lat pt 
sar/ow i, który nte przekroczył 30 lat

życia.
Po dyskusji Akademia uznała za 

dz:e!o najgodniejsze nagrody powieść 
Michała Cho romański ego „Zazdrość 
i Medycyna** i temu pisarzowi przy­
znała nagrodę w wysokości 3.000 zł.

Nagroda bedze wręczona tani retowi 
w siedzibie Pohtoiej Akademii Litera­
tury w obecności członków rządu.

M a lw ersa c je
b. sędz ego śledczego

W  swoim czasie głośną była sipra- 
w a sędziego śledczego w Krasnym- 
stawie Jozefa Feldmana, który pod­
czas swego urzędowania dopuść! się 
różnych sprzeniewierzeń pieniędzy 
urzędowych -i depozytów sądowych.

Fel Omast zwykł był przywłaszczać 
sob e kaucje złożone przez aresztowa 
nych, uwalniając ich rzetkomo pod do­
zór połick.

Po wykryciu jego siprawek został 
Feldman zwolniony ze swego stanowi 
ska i postawiony w stan oskarżenia 
za przywłaszczenie publ czmych pienię 
dzy. Wobec tego jednak, śż w skła­
dzie sędziów sądu okręgowego w Lu­
blinie zas'adaiJi jego dawni znajomi, 
proces FeM mam ze względów forma!

nych został roztpafrzony w Warsza­
wie.

W y rok'em sądu okręgowego w  W ar 
szawie został Feldman skazany na 5 
lat więzienia.

Kiedy Feldman już pokutował za 
swe winy n>a „Zamku** w Lublinie, w 
międzyczasie wyszły najaw nowood- 
kryte malwersacje FeMmama poprzed 
nio n eznane. Skutkiem tego Feldman 
zmowu odpowiadać miał za przywlasz 
czenie kaucji jednego z aresztowa­
nych złodziejów w kwocie 700 zł.

Tym razem  proces jego odbył się 
już w sądzie okręgowym w Lublinie.

Sąd skazał tym  razem Feldmana na 
6 lat w ęzienia tak. że lączire Fddenaii 
odpokutować ma 11 lat. (Z).
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Sam Kwinto gag umie wybrnąć
z gęstwiny swoch zawiłych „interesów" finansowych

Mozolny dzień zeznań bankiera - aferzysty
P o  o d c z y ta n iu  a k ta  o sk a rż en ia , 

Kw o to  ro zp o c zy o a  w ielogodzinne 
w y ja śa ie o ia . o d p o w iad a ją c  na py- 
ta o ia  p rze w o d n iczą ce g o  sędziego  
D ęb ick iego  o raz  p ro k u ra to ra .

Na p ie rw sz y  og ień  idzie k w e s 'ja  
15.000 z l„  zap isan y ch  fikcyjn ie  ja­
ko  należność p r z y p a d a ą c a  jakoby  
n a  rzecz  żony  o sk a rż o n e g o  za 
4 -le tn ią  p race  w k an to rze . K w into  
d ow o d zi, że  z o b o w ą z a ł sie w y p ła ­
ca ć  żonie 400 zł. m iesięczn ie, za le ­
gał jednak  z pecisro.

Z w y jaśn ień  o sk a rż o n eg o  w y n i­
k a . że ani on. ani żona nie b rali 
an i g ro sza  z dom u b an k o w eg o .

P ro k u ra to r :  Z cz eg ó ż  pan  w  ta ­
k im  raz ie  ż v ł?

— W y p rz e d a  w ale m  się, żona 
m oja w y p rz e d a w a la  sw o je  k osz to ­
w n o śc i —  o d p o w iad a  bank ier.

D alej ro z trz ą sa n a  je s t k w esfja  
p rze p isan ia  finansow anej p rzez  
K w into  fab ry k i to ruńsk ie j o a  im ię 
s y n a  Z b ign iew a. O sk a rżo n y  d o w o ­
dzi. iż n ie ruchom ość b y ła  n ab y ta  
p rz e z  p. Z bigniew a norm aln ie r.a li­
c y ta c ji za  200.000 zł., a  dom  t r o ­
k o w y . finansow ał ty lko  u rządzen ie  
fab ry k i i jej produkcję , z re sz tą  n ie­
fo rtu n n a . D osłow n ie  z p ’acze tn  o- 
sk a rż o n y  o p o w iad a  o  trudnośc iach  
p rz y  c k s p o a to w a n iu  fab ry k i, o 
prz-ecioaniu mu p rądu  e le k try c z n e ­
go i innych  zg ry z o ta c h  p rz e m y ­
s ło w c a .

P ro k u ra to r :  C zem u n ie  zabezp ie  
c z y ł  pan w k ład ó w  do  fab ry k i na 
je j h ip o tece?

—  Jak  ja m ogłem  w n ieść  c a  hi­
p o te k ę  n ie ru ch o m o śc i w arto śc i 
200IXX) z ł. sum ę sw oich  w k ład ó w , 
k tó re  w y n o s iły  p raw ie  400.000?

Z daniem  K w io ty  k ra c h  jego z o ­
s ta ł  w y w o ła n y  p rzez  p. M ączyń- 
skiesso. k tó ry  zaczą ł w y p rz e d a w a ć  
s k ła d  cz ęśc i sa m o ch o d o w y ch  w a r ­
to śc i 400.000 zł., na k tó ry m  c ią ż y ­
ł a  g w a ra n c ja  r.a rzecz  K w in ty . Nie 
m o g ą c  p o rad z ić  sob ie  z M ączyu - 
srkłm. o sh a rż c n y  z w ró c ił się  do są - 
ć u  o  og  oszen ie mu upad łości. R ę ­
c e  m u już o p a d ły  i chc ia ł, b y  sąd  
z a o p ie k o w a ł się jego  w ie rz y c ie la ­
m i.

Proces Stanisława Kwinty wkro 
c z y ł  w' stad ium  z a w iły c h  d ocie­
k a ń  c y fro w y c h . O sk a rż o n y  u- 
■dziela w  d a ls z y m  c ią g u  w y ja ­
śn ień .

N a sw tę p ie  w cz o ra jsz eg o  posie­
d z e n ia  rzeczn ik  p o w ó d z tw a  cy w il 
r.cg o , w noszonego  p rz e z  jednego  
a  p o sz k o d o w an y ch , inż. S zo k al- 
sk ie g o . a d w . H ofm okl-O strow sk i, 
k tó re g o  p o w ó d z tw o  z o s ta ło  w  
d n iu  c n e g d a jsz y m  p rzez  sąd o d d a ­
lo n e  razem  z km em t p o w ó d z tw a  
śni. sk ła d a  w niosek  r.a piśm ie o 
d o p u szczen ie  go do  udziału  w  
s p ra w ie  do czasu  ro zs trz y g n ięc ia  
B>rzez sąd  ap e la cy jn y  sk a rg i incy ­
d e n ta ln e j p o w o d ó w  cy w iln y ch , 
d o m a g a ją cy c h  się uchy len ia  d ecy  
zji co  do oddalen ia  p o w ó d z tw .

S ad  oddala w niosek  a d w o k a ta  
i  o sk a rż o n y  K w into dale j sk ła d a  
■wyjaśnienia, d o ty c z ą c e  p o szcze­
g ó lnych  p o zy cy j ak tu  o sk a rżen ia .

iDziś Tymoteusza 
Jutro Pawia ap.

SŁONCE
Wsch. s=ł. 7.28 
Zachód st. 4.0724

WtZUta 1934 Wschód ks 10.31 
Zachód ks. 2.47

R o z trz ą sa n a  je s t k w estia  100 ty  
s ię c y  z ło ty ch , w n ies ionych  p rz e z  
E d w ard a  M ączyńsk iego  do dom u 
b an k o w eg o  K w in ty , k tó re  to  p ie­
n iądze o sk a rż o n y  z a trz y m a ł so ­
bie. nie w y k o n y w u jąc  o trz y m a ­
n y ch  od M ączyńsk iego  zleceń .

K w into  do w o d zi, iż d a ł M ączyń

skiem u zab ezp ieczen ie  z ty tu łu  zo 
b o w iązań  M ączyńsk iego  w zg lę ­
dem  firm y  B erlie t. Z obow iązan ia  
te  s ię g a ły  sum y pół m iijona zło­
ty c h . K w into  zaś  n a  p ro śb ę  M ą­
czy ń sk ieg o  da ł mu g w aran c je  w o  
b ec  firm y  B erlie t na 35.000 do la­
ró w . U w aża ł za tem , że 100-000

Bezpośrednie roltowan a 
ustala wysokość o b i w buło (tw  e ie lanem

S p ra w a  z a ta rg u  o  w ysokość płac 
ako rdow ych  w  hutn ic tw ie Żelaznem 
nie zn a laz ła  sw ego  rozstrzygn ięc ia  
w  w ydziale  fachow ym .

Ja k  słusznie przew idyw aliśm y se 
k re ta rz e  o rgan izac ji robotniczych 
utrącili m ożliw ość ro zp a try w an ia  te 
go  z a ta rg u  przez w ydzia ł fachow y, 
stw ie rdza jąc , iż regulam in teg o  nie

i przew iduje i w  tym  w ypadku  w y­
dział fachow y zdoby łby  up raw n ie­
nia kom isji a rb itrażow ej.

Po naradzie  w ydział fachow y u- 
zn a ł się z a  n iekom petentny do roz­
p a try w a n ia  sporu . K w estja  ta  w ięc 
przejdzie n a  d rogę bezpośrednich  
rokow ań.

Nou/a fala św stówek i furnufOw
w związlti] z końcem sezonu

W  zw iązku  ze schyłkiem  ko rzyst 
nej kon junk tu ry  w ęglow ej szereg  
kopalń  G órnego  ś lą s k a  w p ro w ad za  
spow ro tem  św iętów ki i tu rnusy .

Z asto so w an e  to  zo s ta ło  m iędzy 
innym i n a  kopaln iach  R udzkiego 
G w arec tw a W ęg low ego , W spólno­

ty  In teresów  i Skarboferm u.
K opalnia K nurów  zw iększy ła O- 

sta tn io  o k res  urlopu tu rnusow ego  
do 3 m iesięcy, pow iększa jąc  jedno­
cześnie ilość urlopow anych  robotn i 
ków  do  85.

Huty Królewska i Falva
chcą redukować robotników

Z arzą d  „H uty  K rólew skiej" nosi 
się z zam iarem  unieruchom ienia fa­
bryki w agonów , strac iłoby  w ięc 
pracę 400 robotn ików . P rzed staw i­
ciele o rgan izacy j zaw odow ych m a­
ją  p rzedsięw ziąć  kroki in terw encyj­
ne u czynników  rządow ych w  W 'ar

szaw ie.
P ozatem  h u ta  K rólew ska m a z a ­

m iar zredukow ać pew ną ilość robo t 
ników  podobnie jak  i h u ta  „F alva“ .

D ecyzja kom isarza  dem obilizacyj 
nego w  tej sp raw ie  jeszcze nie z a ­
pad ła .ne u uinikww ■■— — *•

Tajemnica zwłok w sadzawce
Kryminalna usadka piz«d sapera

W e wsi KaroJIm, Sm. Łęczno po w atu 
Potrkowslk ego zmarł zaigadlkt/wą śin er 

cią zamożny włościanin, Adam Kozera,
którego z wtoki znaleziono w sadzaw­
ce, stanów ącej w taso ść M-chała Ja­
sińskiego.

Ostatni: raz widziano Kozerę, iak 
szedł wieczorem do Jasińskiego >P0 od- 
b ór długu, o który od dłuższego cza­
su na-próżno się up tn  naJ.

Policja, prowadząca dochodzenie w 
sprawie topielca ustal la fakty dziwne­
go zachowania się Jasińskiego, który 
p.wladem cny przez swego parobka o 
znalezieniu zwłok w sadzawce n e 
•kwapił się z Ich wydobyciem, a następ 
nie tiie ch ca ł oglądać trupa.

Ponieważ Jas ński groził Kozerze 
śmierć ą, gdyby ten nadal jeszcze na­
chodził go o pien ądze, przeto poiicja 
powzięta podejrzenie, że zaszedł tu 
wypadek nie sam bójczej śm ercl, lecz 
skrytobójstwa. Sekcja zwłok n e  dala 
żadnego konkretnego materjaiu. Leka­
rze ustalili, ii Kozera zmarł wskutek 
utonięcia, co zresztą wydawało się 
dziwne, gdyż zmarły był świetnym 
pływak em.

Jas ńsk ego aresztowano, treroniej 
jednak wobec braku dostatecznych 
przec w memu danych śledztwo zosta­
ło umorzone i aresztant zwolni ny.

Po paru miesiącach zgłoś 1 się do po

ilcJi sąsiad Jasińsk:ego. Jakubczak, 
który zeznał, iż krytycznego wieczoru 
szedł do Jasińsk ego w jakimś Intere­
sie i usłyszał d chodzące ze stodoły 
krzyki. Skręć 1 w tym k erunku i uj­
rzał, jak Jasiński oraz zamieszkałe z 
n m  razom dwie jego przyjaciółki, Cze 
sława Woloszynówna i Rozalja Norber 
czakówua b ją Kozerę, ow.uąwszy mu 
głowę płachtą.

Umorzone dochodzenie !> djęto na 
•nowo, przyczem znalezli się mni św^ad 
kowic. którzy slyszel również zagad­
kowy krzyk w dn u śm erci Kozery.

Jasińsk ego aresztowr.no pon-.wnie 4 
Stawiono przed sąd.

Sąd okręgowy uznał zeznania Jakub 
czaka za w arogodne i skazał Jasiń­
sk ego na 15 lat, zaś jego przyjąć ótki. 
WoŁ szynów-nę i Norberczakównę po 
10 lat w ęzicuia. Sąd doszedł do prze­
konania, że Kozerę ogłuszono i nieprzy 
tomnego wrzucono do w dy. Jas ńskt 
chc ał w ten sposób pozbyć s.ę uciążli­
wego wierzyciela.

Sprawę tą  wczoraj rozpatrywano 
przez warszawski sąd apelacyjny, do 
którego odwołała się obrona. dowo­
dząc, że Jakubczak miał z  Jasńskim  
osobiste ti e-p-rozum e«va i zeznania je­
go podyktowane są chęcią zemsty. 

Rozprawa trwa.

z ło ty ch , w p łaco n e  p rzez  M ączyń ­
skiego. m iał p ra w o  z a ra c h o w a ć  
na sp ła ty , w y n ik a jąc y ch  stad  zo 
s tro n y  k lien ta  zobow iązań . Żad­
nej d y sp o zy cji od M ączyńsk iego , 

j co  do  te j sum y  n ie  o trz y m a ł, 
j P ro k u ra to r  M issuna za p y tu je , 
i c z y  o sk a rż o n y  w iedz ia ł, że M ą- 
j czy ń sk i o tw o rz y ł sob ie w  jego do 

mu b an k o w y m  fik cy jn e  k o n to  
„ P io tro w sk i z C h icago".

— Nie b y łem  tego  p ew n y  —  
m ów i K w into . —  R achunek  P io ­
tro w sk ieg o  o tw o rz y łe m  na p o d sta  
w ie  d y spozycji lis tow nej.

—  C z y  te  d y sp o zy c je  lis tow ne 
o trz y m a ł pan od P io tro w sk ieg o ?

—  Nie. M ączyńsk i d a ł mi list, 
w y stę p u jąc  jak o b y  w  im ieniu P io  
tro w sk ieg o .

—  C zy  w y p ła c a ją c  M ączyńsk ie  
m u p ro c e n ty  d z ia ła ł pan  jako  
K w into  osobiście , c z y  te ż  jako  
dom  b an k o w y .

—  Nie um iem  teg o  w y jaśn ić .
O sk arży c ie l w nosi o  usta len ie  z

zezn ań  o sk a rżo n eg o  z łożonych  w  
ś led z tw ie , że  p o k w ito w an ia  b y ły  
w y s ta w io n e  na b lank ie tach  dom u 
ban k o w eg o .

W y jaśn ien ia  K w in ty  sa  cz ęs to ­
k ro ć  sp rze cz n e  z tern, co ze zn a t 
on  w  ś le d z tw ie  i p rze w o d n iczą cy  
sędzia  D ębick i o d czy tu je  oskarż®  
nem u  odnośne ustępy .

K w into  c z ę s to k ro ć  o d p o w iad a  
p o p res tu . iż tego  i ow ego  n ie  p a ­
m ię ta  lu.b nie um ie w y jaśn ić .

S ą m om enty , gdzie ob ro ń ca  za ­
d a je  podsądnem u p ro s te  p y tan ia , 
z k tó ry c h  spodz iew a sie k o rz y s t­
nej dla K w in ty  o d p o w ie d z i o sk a r  
ż o n y  jednak  odpow iada  tak . ja k b y  
p y ta n ia  te  z a d a w a ł p ro k u ra to r , nio 
rozum ie ich celu i dop ie ro  k u o - 
sz tow nem i środkam i a d w o k a t Nid 
dzielski m usi w y d o b y w a ć  z n iego  
te  k w estie , o  k tó re  m u chodzi.

P o  k ró tk iem  o św iad czen iu  Zbig­
n iew a  K w into , iż do w in y  się n io  
p rzy z n a je , o sk a rż o n a  G oug lerow a, 
tra  p y ta n ie  p ro k u ra to ra  dow odzi, 
że  z a a re sz to w a n e  u niej m o n e ty  
s re b rn e , z ło te , p la ty n o w e , w a r to ­
śc i 24 ty s , zł., s ta n o w ią  jej osobi­
s ta  w łasn o ść . G oug lerow a p rz y ­
w io z ła  —  jak  tw ie rd z i — z Rosji 
k ilkanaście  ty s ięc y  rubli i p rz e trz y  
m y w ała  sw oje  o szczędnośc i w  z ’o  
tych  m onetach , uw ażając , że  s ta ­
now i to  n a jlep sze  zabezp ieczen ie  
od spadku  w arto śc i. P o ż y c z a ła  
K w incie 4 ty s . d o la ró w  pod z a s ta w  
b iżu terii i z ło ta .

S ąd  p rz y s tę p u je  do  b ad an ia  
św ia d k ó w , k tó ry c h  listę o tw ie ra  
ad w . Z a ry n , sy n d y k  m asy  upad ło ­
ści. Adw. Z ary n  daje  parogodzin ­
ne ob jaśn ien ia  sw o ich  p ra c  sy n d y ­
ka. K w into  p o zo s taw ił in te re sy  
tak  za g m a tw an e , że pop rostu  tru d  
no je by ło  ro zp la tać . S y n d y k  soo 
rząd z ił sp is  in w en ta rza , a n a s tę p ­
nie lis tę w ierzy cie li, k tó ry ch  p re ­
ten sje  w y n o s iły  m iljon 200 ty s ięc y  
z ło ty ch . Z estaw ien ie  b ilan so w ą 
d a ło  sum ę m iljon 700 tys. p rz y  w li 
czen iu  kap ita łu  za k ła d o w e g o  1 t.d. 
O ile jednak  p a s sy w a  b y ły  b a rd zo  
nag lące , o ty le  a k ty w a  zupe’n ie  
n ie rea ln e . S p o rz ąd z o n y  in w e n ta rz  
w  najlepszym  raz ie  d a w a ł w a r to ść  
350 tys. zł., n as tęp n ie  jednak  sum a 
ta  u leg ła  p o w ażn y m  o g ran icze­
niom , g d y ż  c a ły  sz e re g  p o zy c y j 
m usiano  w y łą c z y ć .
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Cl musi wiedz eć pracodawca i pracownik
o obowiązujących ubezpieczeniach

Ulgi dla podatników
M inisterstwo Skarbu wyjaśniło, 

~£e ulgi podatkowe dla płatników, 
k tó rzy  nie posiadaja m a ją tk u  nie- 
fuchomego, na którym  możnaby 
Zabezpieczyć należności skarbu, 
Jnoga być przyznawane tylko na 
indywidualnie wnoszone podania.

W  razie dotrzymania przez piat 
pika ^wszystkich ra t, umorzenie 
czw artej części zaległości nastąpić 
jma w każdym wypadku z urzędu 
lit. j. bez specjalnych starań podat­
nika.

.Władze skarbowe przedłużyły 
Ido końca czerw ca 1934 r. moc ofoo 
[(Wiązująca tych postanowień zarzą 
idzenia o ulgach podatkowych.

Śmierć vi k r p r n i
W czoraj o godz. 5-ei rano ną kopal­

ni W ujek w Brynowie miał miejsce 
śm iertelny wypadek gVniczy.
» Wskutek oberwania sie węgla na je 
dnym z filarów runął podpierający 
*trop stempel, przygniatając swym cię 
tarem  Rębacza, 42-!etnięgo Jana Augu 
’styniaka z Katowic (Strzelecka 5), któ 
ty  zginał na miejscu, 
i Zwłoki ofiary pracy przewieziono do 
kostnicy szpitala spółki brackiej w Ka 
towićach. Ś. p. Augustyniak osierocił 
tone i 2 dzieci.

Sosnouiiczanin z przemytem
W ysiadającego onegdaj z arjfobusiu 

w Król. Hucie mieszkańca Sosnowca, 
Andrzeja Fwnrtańskiego (Kreta 8) za­
trzym ała policja jako podejrzanego o 
wprawianie przemytnictwa. Powracać 
«n właśnie z Bytomia i miał przy so­
bie 39 pomarańcz.

Piękne owoce powędrowały wraz z 
Fu rm a Oskim do urzędu celnego w Clio 
n o w ie .

. Złodzieje w s iec i
■W czasie zarządzonej ubiegłej nocy 

obławy policyjnej przytrzym ano na te 
renie Katowic szereg znanych złodzie­
jów i przestępców, miedzy innymi Ry 
szarda Gołego z GFwic. Mendla Ur- 
baeha z Łodzi. Ahrahama Mordkę Bla- 
ia z Będzina i innych, 
i , Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż 
mają oni na swem sumieniu szereg 
przestępstw, dokonanych na terenie 
Katowic osadzono ich w areszcie do 
przeprowadzenia dochodzeń.

REPERTUAR
TEATRU POLSKIEGO

Środa. dn. 24.1: .Załoga A“ o g. 20.
Czwartek, dn. 25: „Skąpiec" prem­

iera, o g. 20.

H AD J O
7.00: Sygnał czasu 7.05: Gimnasty­

ka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwil­
ka gospodarstwa domowego. 8.00: 
Ciągnienie wygranej 1 000.000 na lo- 
•terft państwowej. 1150: Wiadomo­
ści bieżące. 1157: Sygnał czasu i hej 
nal z Krakowa 12.05: Muzyka (pły­
ty) i wiadomości meteorolog. 15.20: 
IWiadomości giełdowe, eksportowe i 
(gospodarcze. 15.40: Koncert muzyki
współczesnej. 16.10: Program  dila dzie 
ci: pogawędka p. t. -Co się dzieje we­
wnątrz ziemi'4, piosenki i bajka pt.: 
„Gdy zwierzęta mówią" 16.40: Skrzy' 
ka pocztowa. 16 55: Muzyka (płyty).
17.20: „Muzyka włoska w ooerze“.
17.50: Muzyka (płyty). 18.00: Odczyt 
t cyklu „Mędrcy i poeci starożytnej 
Grecji" p. t. r „Ajschylos". 18.20: Mu- 
lyka  (płyty). 18.35: Muzyka lekka.
19.05: Rozmaitości. 19.10: ..Z życia
współczesnego Ameryki Północnej". 
19.25: Feljeton literacki p. t.: ;.Litera- 
tu ra  powstania styczniowego", 19.40 
IWiadomośc’ soorowe 20.00: ..Myśli
w ybrane". 20.02: Muzyka (płyty). 21: 
'Feiljeton p. t . : i.W kraju ludzi zwycię- 
B>k:ch“. 21.15: .Najpłekiriejszy sen" 
audycja pogodna, 22.00: Odczyt w
języku esper w## p. t. „Podróżnicy 
/Dolscy". 22.20: Muzyka taneczna z
(Warszawy.

Obecnie odbywa sie jeszcze zgM 
sza,nie ,przez pracodaw ców  do u- 
bezpieczalni sipoleczmej zatrudnio­
nego przez nich personelu. Żarów 
no głoszenia, jak i ścisłe wypełnia 
nie przepisów nowej ustawy po­
winno być przez pracodawców 

skrupulatnie przestrzegane, 
gdyż wszelkie uchybienia są suiro- 
wo karane przez prawo.

■ Art. 323 nowej ustaw y o ubez­
pieczeniach społecznych głosi:

„W  razie utraty przez ubezpie­
czonego  lub człon ków  i^go rodzi­
ny praw a do św iad czeń  z powodu  
niezg ioszen ia  pracow nika przez  
p racod aw cę lub n ieuiszczenia na-

Na skutek starań Zwiaz ku Izb 
P rzem y sło w o  - H andlow ych Mini­
sterstw o  Skarbu p oleciło  urzędom  
skarbow ym  zaniechać w drażania

„Naprzód" w
Nawiązując do naszego krótkiego 

sprawozdania z Walnego Zebrania Si. 
O. Z. P. N-u dodajemy, że zebranie, 
to, któremu przewodniczył p. Komen­
dant Żółtaszek, trwało zigórą 11 go­
dzin. Poziom obrad był wyjątkowo 
wysoki i o wiele poważniejszy, niż 
w innych latach.

Dużo w rzaw y narobi głośny zatarg 
Naprzód — W. K. S. Walne Zgroma­
dzenie postanowiło mianowicie przez 
swych delegatów wyrazić P. Z. P. N. 
votum nieufności za pogwałcenie sta­
tutu. Ponadto Śląsk wystąpi na wał- 
nem zebraniu P. Z. P. N-u z w  wos­
kiem o dopuszczenie T. S. „Naprzód" 
do eliminacji; w wypadku odrzucenia 
tego wniosku — mistrz nasz weźmie 
udział w tegorocznych rozgrywkach 
razem z nowym mistrzem Śląska i 
wchodzi Jako 13 klub do extra klasy. 
Z reszty wniosków podamy najw aż­
niejsze:

Ieżnych za n iego sk ładek w e  w ła ś  
c iw y ch  terminach, pracodaw ca o- 
bow iązany jest w y p ła c ić  zain tere­
sow anem u sum e rów na w artości 
w szystk ich  św iad czeń , jakie otrzy  
m alby z tytułu sw eg o  u bezp iecze­
nia, oraz w ynagrodzić mu p ow sta­
łe  stąd szkod y i straty".

Do rozstrzygania tych  sporów 
powołane są sądy.

Jak widzimy z tego. pracodaw­
ca odpowiedzialny jest finansowo 

za w szy stk ie  szkod y, 
wynikłe z zaniedbania formalnoś­
ci, dotyczących ubezpieczenia prą 
cownika.

po u p ływ ie  u staw ow ego  terminu, 
lecz  w  okresie do dnia 15 styczn ia  
1934 r. w łączn ie.

N ałożone już kary pienieżne ule 
gają umorzeniu z urzędu, w ob ec  
czeg o  reklam acje za in teresow a­
nych są zbedne.

extra Klasie?
Uchwalono zredukować liczbę klu­

bów figi śląskiej z 12-tu do 10-ciu, 
osiągając to pnzez spadek trzech a nie 
jak dotychczas diwuch klubów.  ̂ W ybo 
ry zarządu uchwalono odbywać co ro 
ku. UsuinĆęto pozatem cały szereg u- 
stere'k statutowych i to dzięki b. rze­
czowym wnioskom K. S. Dąb.

W ydział G. i D. posiada obecnie zu­
pełnie tony wygląd. Poza ponownym 
wyborem p. Korduły, weszili pp. Mor- 
Ikós (Iskra), W ybierski (Pogoń), Duda 
(20 Bogucice), Guzior (Słowian,), Li- 
genza (Czarni) i Sojka (Powstaniec).

Zaznaczyć wypada że walne zgro­
madzenie wyraziło uznanie dla K. S. 
Ruch Wielkie Hajduki z okazji zdoby­
cia m strzostw a Patek i; delegaci Ru­
chu wręczyli przewodniczącemu oz.na 
kę klubowa.'

Niemiły zgrzyt wywołał faikrt nie­
przybycia delegata Zarządu P. Z. P. 
N-u. hr.

Pożar  od maszynki
benzynowej

Wczorajszego czwartku przed po­
łudniem wskutek nieostrożnego obcho 
dizeuia się z maszynką benzynową po 
wstał groźny pożar w  mieszkaniu 
sióstr Klapówien, nauczycielek pnz,y 
ul. Kochanowskiego 10 w Katowicach.

Zaalarmowana straż pożarna p rzy­
była w momencie kiedy meble i poś­
ciel stoły już w ogniu.

Dzięki energicznej akcji - og eń stłu­
miono.

Epidemja duru  brzusznego
w Mohrem

Z Mikołowa donoszą: Na polecenie 
dr. Fi ja ty  w Łaziskach Górnych prze-, 
wieziono onegdaj do tutejszego szpi­
tala rodzinę niejakich Początków z  
Mokrego, z powodu stwierdzenia obia 
wów duru brzusznego. Na chorobę tę 
zapadł 26-letmi Albin Początek, jego 
żona Agnieszka oraz 2 dzieci 12-ietni 
Aloizy i 11-letnia Agnieszka.

O wybuchu epidemii zawiadomiono 
władze starościńskie, które w y d a ły ' 
odpowiednie zarządzenia zapobiegaw­
cze. t-

KUREK
PONOWNIE W REPREZENTACJI 'i
W  ostatnim  czasie  baw ił na Ślą  

sku kapitan PZPN -u p. Kałuża, k tó  
ry w  rozm ow ie 7  naszym  spraw o­
zd aw cą  sportow ym . Zapytany o 
p rzyczyn y  pom inięcia Kurka w  tr« 
ningach, jakie odbyw ają sie w  ad  
hoc p ow ołanym  do życ ia  obozie, 
przygotow ując p iłkarzy polskich  
do spotkania m ięd zyp aństw ow ego  
z  C zech osłow acją  z cyklu rozkry. 
w ek  o m istrzostw o św iata , ośw iad  
c z y i, ż e  pom inięcie to nastąpiło 
skutkiem  nieporozum ienia, na szCZą 
śc ie  już zupełnie w yjaśnionego. 
O becnie Kurek znajdz ie w  najbliż­
szym  czasie  w  obozie treningo­
w ym  w raz z  Urbanem, Karlikiem- 
D ziw iszem , Peterkiem , Badurą 
i W łodarzem .

W  ekipie polskiej Ś ląsk w ięc  be 
d zie godnie i liczn ie reprezęntow a  
ny. P rzy czy n i się to do w ięk szej  
Zwartości naszego zespołu.

WALNE ZEBRANIE ŚL. O. Z. L. A.
Onegdaj odbyło się walne zebr. lek­

koatletów śląskich pod przewodnic­
twem p. dr. Frankiego. W wyniku wy­
borów weszli do nowego zarządu; 
Mjr. Ko wałówka (przez aklamację) ja 
ko prezes. W głosowaniu tainem w y­
brano jako członków zarzadu, pp. inż. 
Wierzbickiego, Oske. Rojka, (jedno­
głośnie) oraz dr Bałowskiego, insp. 
Jeziorskiego dyr Olszówkę. Koczura 
i deleiata Częstochowy, którego w y­
znaczy Podokreg.

Na najbliższem zebraniu zarządu, któ 
re odbędzie sie 30 b. m. członkowie 
rozdziela pomiędzy siebie poszczegól­
ne funkcje. hr„.

-

Kto b uchną )  palto?
Mieszkaniec Świętochłowic. Ewald 

Dalman (Piaskowa 2) zapomniał o Bo 
żym św  ecie, bawiąc się do późna w  
restauracji W ieczorka (Czarnoleśna 
25). Zaglądał on zbyt głęboko do kie 
liszka, co wykorzystał jakiś spryciarz 
i sprzątnął mu palto zimowe.

Jak w upalne lato wędrował pan 
DaJrnan w m ary nar ecz-ce do domu.

|  ^głoszenia  0 R Q B N E  |
RÓŻNE MEBLE okazyjnie sprze­

dam. Wiadomość w adminstracji N. 
Czasu pod „ O " . _______________

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa na 
terenie Kochłowic na imię Antoni Gło­
wacz. /.am. Kochłowice, Górna Nr. 4,̂  
którą unieważnia się.

Tabela Ligi Śląskie?
Po ostatnich rozgrywkach sy  tuacja w „Lidze Śląskiej" przed­

stawia się następująco: „ _ ‘ , . . .
Klub Gier Bramek Punktów

1. Śląsk (Świętochłowice) U 28:11
2. T. S. Naprzód (Lipiny) 9 31:20

10 26:14 133. K. S. Dąb (Katowice III)
4. I. F. C. (Katowice)
5. K. S. 06 (Katowice III)
6. A. K. S. (Król.-Huta)
7. K. S. Orzeł (Wełnowiec)
8. K. S. Chorzów
9. K. s. Czarni (Chropaczów)

10. K. s. Koszaarwa (Żywiec)
11. K. s. Słowian (Katowice 11)
12. B. B. S. V. (Bielsko)

Dyplomy za zasługi dla sportu
ofrzyma Dr. Salon!

W  czwartek dnia 25 b. m. o godz. 
20-tej w sal idancingowej na Sztucz­
nym Torze łyżwiarskim w Katowicach 
odbędzie się uroczystość wręczenia 
dyplomów honorowych W icewojewo­
dzie dr. Tadeuszowi Salonimu za w y­
bitne zasługi w utworzeniu i utrzym a­
niu Sztucznego Toru jako polskiej pla 
cówki sportowej dla tutejszego społe­
czeństwa, w szczeg. dia młodzieży 
szkolnej.

Uroczystość ta zgromadzi na Sztucz 
nym Torze całe polskie sportowe spo­
łeczeństwo i połączoną z rożnem: po­
pisami i zawodami, bedzie zarazem 
przeglądem rozwoju łyżwiarstw a na 
Śląsku, który dziś zajmuje tferw sze 
miejsce w Polsce.

W spaniałe dyplomy wykonane na

10 25:16 13
9 31:31 11

11 37:28 11
11 32:30 11
11 32:39 11
11 35:40 10
10 21:39 6
11 20:30 5
7 20:34 5

pergaminie, bogato kolorowane są dzie 
leni urzędnika Śląskiego Urzędu _ W o­
jewódzkiego p. Marjana Dziubińskie­
go.

Jak sie dowiadujemy — celem u- 
świetnienia tej uroczystości ufundował 
p. Antoni Szpigelmann kosztowny pu- 
har srebrny, który wręczony zostanie 
na pamiątkę uroczystości — zwycięz­
cy w meczu, hokejowym w dniu 25 bm.

Sztuczny Tor łyżwiarski — chcąc u- 
dostępnić młodzieży szkolnej obejrze­
nie tak rzadkiego sportowego widowi­
ska — zezwolił na bezpłatne wejście 
na zawody i popisy o godz. 19.30 w 
czwartek — za okazaniem legitymacji 
szkolnej. Dla dorosłych ceny zwyczaj 
he (35 groszy od osoby). ‘

Umorzenie Kar za braK patentu

postępow ania karnego p rzeciw k o  
płatnikom , którzy św iad ectw a  
p rzem ysłow e na rok 1934 nabyli

S P O R T
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Halzdrowszb f naiszczĘśliwsze sq w Europie Ib kraje
Które zerwały z reglamentacją prostytucji

Dziś mówić będziemy o tych krą 
jach, które już odrzuciły system re­
glam entacji i w prowadziły aboli- 
cjonizm. W związku z tern należy 
podkreślić dw a bardzo ciekawe zja 
wiska.

Oto mimo bezwzględnie dodat­
nich wyników jakie w praktyce przy 
niósł obolicjonizm, od czasu do cza 
su pewne grupy ludzi, usiłowały w' 
tej czy innej formie propagow ać 
pow rót do reglam entaryzinu. Szcze 
gólnie często inicjatywa ta wycho­
dziła. z niektórych urzędów sto ją­
cych na straży bezpieczeństwa pu­
blicznego. Próby te jednak były 
zaw sze tłumione w zarodku , przez 
jednogłośną opinję publiczną i 
przez czynniki rządzące, które tej 
opinji ulegały.

Ten napozór małoznaczny szcze­
gół uwydatniliśmy dlatego, że nale­
ży się spodziewać prób i głosów te 
go rodzaju, po zniesieniu reglamen 
tacji u nas. T rzeba pamiętać o tern, 
iż istnieją ludzie, którym trudno, 
bardzo trudno pogodzić się z każ­
dym postępem, z każdą nowością, 
zwłaszcza, gdy ta  nowość godzi w 
ich dotychczasowe przyzwyczaje­
nia, uprawnienia i metody działa­
nia.

Drugiem ciekawem zjawiskiem 
jest, że jak z ankiety przeprowadzo 
nej przez rząd polski zagranicą wy 
nika, nikt już nie myśli w tych pań­
stwach o tern, by kiedykolwiek po­
wrócić do reglam entacji. Dotyczy 
to zarówno opinji publicznej, jak 
wybitnych lekarzy i tych wysokich 
urzędników, którzy dawniej byli 
ideowymi zwolennikami reglam en­
towanej prostytucji.

N a czele państw  abolicjonistycz- 
nych należy postaw ić Anglję, Nor- 
wegję i Szwecję.

Anglja, która właściwie nigdy nie 
hołdowała systemowi reglam enta- 
cyjnemu posiada dziś najlepszy sy­
stem zwalczania chorób wenerycz­
nych. W arto więc opisać, jak to 
wygląda. Otóż przedewszystkiem 
obowiązuje bezwzględna dyskusja, 
możność leczenia się o każdej po­
rze dnia, urządzenia bez nieprzyjem 
nych dodatków klinicznych, lecze­
nie bezpłatne, brak absolutny jakie­
gokolwiek przymusu. Nazwisko pac 
jenta czy pacjentki znane jest tylko 
kierującemu iekarzowi. Pacjent o- 
trzym uje numer i za tym numerem 
zgłasza się do przyjęć. Badanie 
każdego pacjenta odbyw a się w o- 
sobnym gabineciku. Godziny przy­
jęć bez przerwy od g. 8-ej rano do 
10-tej wieczorem, przy odpowied­
niej zmianie lekarzy ordynujących. 
Należy podkreślić wielką uprzej­
mość .w zachowaniu się personelu 
przyzwoitość w obejściu, bezwzględ 
ny spokój oraz nadzwyczajną su­
mienność lekarzy. Kurację przepro­
w adza się do końca i nigdy nie wy 
puszcza się z opieki podleczonych 
lecz dopiero zupełnie zdrowych. 
Główny nacisk kładzie się na to, 
by pacjent przez cały czas był w y­
czerpująco informowany przez le­
karza ustnie i przy pomocy broszur
0 niebezpieczeństwie grożącem mu 
osobiście, o niebezpieczeństwie za­
każenia, o konieczności przeprow a­
dzenia gruntownej kuracji.

Jeśli pacjent opuszcza miasto lub 
zmienia lekarza, otrzymuje kartecz 
kę do innego lekarza z djagnozą
1 przebiegiem dotychczasowej kura 
cji..

Ale wykluczony jest wszelki przy 
mus i groźba, oraz wszelkie donie­

sienia do władz.
T eraz należy dodać, że liczba 

chorych wenerycznie w Anglji i kra 
jach skandynawskich zmniejsza się 
ustawicznie. Zmniejsza się z roku 
na rok nietylko w tern państwowem 
lecznictwie bezpłatnem, ale i w śród 
pacjentów  u lekarzy prywatnych. 
Cały lekarski św iat angielski jest 
już teraz zdania, że bezwzględny 
przymus leczenia nie wpływa do­
datnio na rezultaty hygjeny, nato­
miast
tylko atmosfera wolna od przymusu 
w miarę odpowiedniego wychowy­
wania społeczeństwa daje możli­

w ość coraz lepszych wyników.
Co się tyczy prostytutek angiel­

skich, to nie wolno ich aresztow ać 
naw et w tym wypadku, jeżeli upra 
w iają swe „rzemiosło" publicznie, 
chyba tylko wtedy, jeśli czynią coś, 
co koliduje z ustaw ą. Takiem prze­
kroczeniem może być natrętne za­
chowanie się, obraza moralności 
publicznej.

Państw o angielskie stoi w tym 
w ypadku na jedynie słusznem s ta ­
nowisku, które możnaby streścić w 
sposób następujący:

Ponieważ żaden kraj i żadna u- 
stawa nie karze stosunków między 
pełnoletniemi osobami różnych płci 
— prostytutka nie jest przestępczy­
nią, ale pełnoprawnym obywatelem. 
Wobec tego można stosować do 
niej tylko te ustawy i przepisy, któ­

re stosowane są wobec wszystkich 
innych członków społeczeństwa.

Podobnie przedstaw ia się spraw a 
w krajach skandynawskich. W arto 
tu zanotow ać jeszcze jedną bardzo 
ciekawą sprawę, k tóra dając po­
czątkowo broń do ręki zwolenni­
kom nadzoru policyjnego nad pro­
stytutką, obróciła się w rezultacie 
przeciw nim samym.

Oto ścisłe badania statystyczne 
w. Norwegji i w Danji wykazały, że 
zniesienie reglam entacji w tych kra 
jach spowodowało w pierwszych 
dwu, trzech latach nagły w zrost i 
spiętrzenie się chorób wenerycz­
nych. Oczywiście była to w oda na 
młyn dla wyznawców reglam enta­
cji.

Cóż się jednak okazało po bliż- 
szem zbadaniu tej spraw y i po u- 
pływie dalszych kilku lat?

W ielka ilość am bulatorjów, bez­
płatne dla ubogiej ludności lecze­
nie i połączony z zapewnieniem dy­
skrecji brak przymusu sprawiły, że 
wielka liczba osób ukrywających 
się przy systemie policyjnym, zgło­
siła się teraz do kuracji. Po tym zaś 
okresie czasu, liczba chorób wene­
rycznych w krajach abolicjonistycz 
nych systematycznie i stale spada.

S tatystyka stolic tych państw  jak 
Christjanji, Zurichu, Londynu, Sztok 
holmu, Edynburga wykazuje usta­
wiczny spadek chorób wenerycz­
nych. Danja, k tóra ze względu na

portow y charakter swych miast u-* 
g inała się w czasach reglam entacji 
pod brzemieniem chorób wenerycz­
nych, po 30-tu latach aboiićjonizmu 
(od r. 1906) przoduje w Europie 
zdrowiem swego szczęśliwego spo­
łeczeństwa. i

N atom iast by nie pow tarzać raz  
jeszcze zaw rotnej statystyki chorób, 
w Paryżu, stolicy tego kraju, na któ' 
rego systemie reglam entacyjnym  
wzorują się inne państw a, przypom 
nimy tylko że dla chorób wenerycz­
nych utarło się miano chorób fran­
cuskich a siedem dziesiąt pięć pro­
cent ogółu prostytutek tam uje ruch 
uliczny w tern mieście, posiadają-* 
cem największą mnogość domów; 
publicznych. (

W szystkie obecnie w prow adzone 
przez wyżej wymienione państw a 
formy - aboiićjonizmu, są dopiero 
jednym z etapów  do przyjęcia tego 
najpiękniejszego odruchu społeczert 
stw a w formie zupełnie czystej. A’ 
jednak jak widzimy i w tych przej­
ściowych formach daje już rezulta­
ty o jakich marzyć nie mogą kraje 
hołdujące szkodliwej dla siebie i 
podwójnej moralności. t

W artykule następnym zajmiemy 
się zagadnieniem prostytucji w dw u 
jeszcze krajach europejskich, które, 
są na najlepszej drodze do przyję­
cia aboiićjonizmu, t. j. Rosji i Cze-, 
chosłowacji. i

llsypiacze grasują w pociągach
P rz y  pom ocy odurzających nar 

ko tyków  dokonano zuchw ałej kra 
dzieży w  pociągu osobow ym  Wil 
no — Li-da — W arszaw a. Ofiarą
bezczelnych złodziejów usypia- 
czy  padła jadąca na kilkodniow y 
urlop biuralistka z M ostów, n ieja­
ka M ar ja M iniewska.

G dy m ianow icie pociąg przeje­
chał stacje R em bertów  konduk­

to r w szed łszy  do przedziału  II 
klasy, spostrzegł

śpiącą tani pasażerkę.
N ienaturalna postać śpiącej ko­

b ie ty  w zbudziła w  konduktorze 
podejrzenia. P o  dłuższych w y sił­
kach zdo ła ł w reszcie  rozbudzić 
uśpiona. C zuła ona silny ból gło­
w y  i oszołomienie, spow odow ane 
zapew ne działaniem

W poszukiwaniu pracy
W felt? a m anifestacja  h itlerow ców

Z Bytomia donoszą: Pod hasłem 
wzajemnej pomocy i opieki odbyła 
się onegdaj w Bytomiu wielka m a­
nifestacja hitlerowska nauczyciel­
stw a i młodzieży szkolnej. Do po­
łudnia ulicami m iasta przeciągnął 
pochód z około 1000 osób z 2 orkie 
strami.

,W pochodzie niesiono transparen

ty z odpowiednimi napisami, jak 
naprzykład: „Gdzie jesteś praco?
Czekamy na ciebie! i t. p .“ Pochód 
zamykał wielki um undurowany od­
dział szturmowców.

Gmachy urzędowe i budynki pry­
w atne były w tym dniu obwieszone 
flagami ze sw astyką.

Pi'es służbowy zie’onHow
Wczoraj wieczorem na troi straży 

granicznej placówki w Brzezinach ślą 
s'kch zlikwidował przekradającą się 
przez zieloną granice 5-osobową szaj 
ke przemytniczą. Ujecie przemytni­
ków ułatwił pies służbowy oraz odda­
ne na postrach strzały.

Przytrzymani okazali sie mieszkań­
cy Czeladzi, Władysław Czarlilk, Jó­

zef Hyża, Kazimierz Gwozdziowski, 
Paweł Karpiński i Władysława Gre- 
gorczykowa z Grodźca.

Przemytnicy mieli ze sobą większą 
ilość zapalniczek, 2 kg. kamieni, 10 kg. 
ptaków  kokosowych oraz większą 
ilość pomarańcz i rodzynków. Prze­
myt zdeponowano w urzędzie celnym 
w Brzezinach.

silnego narkotyku.
Jak  stw ierdziła  M iniewska, z  

przedziału * zginęła podczas jej 
snu w alizka skórzana, zaw ierają­
ca  trzy  suknie, bieliznę, p rz y b o n t  
podróżne, dokum enty o raz

w eksle na 10.000 z ł. j
i lekarstw a. Jak  zeznaje okradzlo  
na, w  przedziale tym  jechało ja ­
kichś dwu panów, k tó rzy  palili; 
bardzo silne papierosy. W  pew nej 
chwili M iniewska chciała w yjść  z  
przedziału do okna, b y  zaczerp-» 
nąć pow ietrza, lecz *

straciła przytomność. r>
P o  przyjściu pociągu na  d w o ­

rzec G łów ny w  W arszaw ie, okra  
dziona przez bandę usypiaczyi 
zgłosiła sie do III kom isarjatu ko­
lejowego i złożyła  zam eldow a­
nie, obliczając s tra ty  na około 
1000 zł. O kradziona b iu ra lis tk a  
zm uszona była

przerwać podróż i
i zatrzym ała  sie u k rew nych WJ 
W arszaw ie.

Zaczadział w areszcie ^olfctrfnym
W poniedziałek beżącego tygodnia, 

bezrobotny Franciszek Badanek z 
Chropaezowa zgłosił się na miejsco­
wym posterunku policji, celem odsie­
dzenia krótkoremr nowej kary admini 
stracyjuej za jakieś drobne wykroczę 
wie. Badanka osadzono w areszcie 
policyjnym w Chropaczowie.

Wczoraj przy kontroli stwierdzono

że areszteat stracił przytomność i da­
je tylko słabe oznaki życia. Odstawie 
no go natychmiast do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że Badanek uległ zacza­
dzeniu tlenkiem Węgla.

W związku z ustaleniem tego faiktu 
władze poleciły opieczętować areszt 
policyjny w Chropaczowie, aż do chwd 
li wyświetlenia tego wypadku.

 - i  {

11 enormalny d o n o s i c i e l '
Przed sądem okręgowym wr Katowi 

cach odpowiadał mieszkaniec Tych, 
Włodzimierz Niestrój, za sporządzenie 
fałszywego doniesienia na jednego z 
posterunkowych w Tychach. Niestrój 
odpowiadał już niejednokrotnie za po­
dobne sprawy.

Na wczoraijszej rozprawie tłuma­
czył się, iż w wynik potrzymanego 
w czasie wojny urazu gHlwy nie zdaje 
sobie często sprawy ze swoch czy­
nów.

Ponieważ lekarz powiatowy, dr. Ko 
łoozek potwierdził nienormalność os­
karżonego, sąd uwolnił Niestrój* od 
winy i kary. Aj
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B O G D A N  ŁOT

Pow  eść  sensacyjna z  życia w sp ółczesnego
STRESZCZENI E 

POCZĄTKU POWIEŚCI
Bezrobotny. Jan Walcrak. wiamti- 

le * e  nocna nora do croluiwca ro­
dzinnego Hartenów. z zamiarem 
skrajzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Martenowi brylantowe­
go pierścienia W chwili, gdy ndb I 
w eko trumny. Ryszard Marten któ­
ry został pochowany w letargu od- 
zvsknie przytomność i zwierza sie 
swemu wybawcy, te  w grobowcu sa 
zakopane skarby bezcenitei warto, 
ści łdac za wskazówkami Hartena. 
Walczak rozkopuje ziem e w gro­
bowcu i znajduje metalowa skrzy, 
nie. uypeln 'ona klejnotami Obai za­
bierała cześć skarbów i opuszczają 
grobowiec, H3rteo nie wraca jednak 
do domu. okazuje sie bowiem, że to 
jego żona wespół ze swoim koeban- 
k em. doktorem Grantem, pochowała 
go żywcem, gdy zapadł w letarg.

Minęły trzy miesiące po tycb wy­
padkach. Ryszard Harten był w A- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka i postarał «ie o przed­
stawicielstw o na Polskę wietkiel fir­
my samochodowej, do którego zaan­
gażował Walczaka na k erownika 
warsztatów. * pensia 1.000 złotych 
miesięcznie.

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Hartenowa i zostaje Jej 
kochankiem.

W wiłlt Hartenowej został zamor­
dowany dr G rant

O morderstwo został posadzony 
Walczak, którego sad skazał na dwa 
tata wlez enia. Podczas procesu Har. 
len nawiązuje znaiomość z Rita.

Syn Ryszarda Hartena przybvwa 
z Rosj do W arszawy ze swoim wu­
jem Znbowem. by odnaleźć skarby 
po zmarłym ojeu.

Przy pomocy -Bladego Józka" Wal 
czak ucieka w wiezien a I przycho­
dzi nazajutrz do Rity. która mu jed­
nak oświadcza, i i  wszystko miedzy 
nimi skończone

Rita. pokłóciwszy s e  7 Hartenem, 
omawia sie z -Bladym Józkiem", iż 
•o  pomoże jej zdobyć skarby z gro­
bowca

Do Rity przychodzi M kofaj Zubow 
I prosi la o przenocowanie Jułjana. 
K ta sie zgadza, nie podejrzewając 
yodstepu. bowiem lulian kradnie pod 
szas lei nieobecności plan grobowca.

N astępne Zubow i Julian udają 
« e  do grobowca, lecz w miejscu 
gdzie miał być zakopany skarb, 
inajdttia wykopany świeżo dół.

W przystępie szału Zubow dusi 
siostrzeńca i wkłada trupa do trum­
ny. Pu niejakim czasie przybywa 
tam -Blady Józek" I również uie 
nw jduje skarbu

Walczak, który ukrywa sie przed 
policja, spotyka pewnego wieczoru 
na ul cy Zosie. Stara miłość wraca 
I oboje sa szczęśliwi

Mija czas... W życiu R ty zacho­
dzą dramatyczne zmiany. Straciła 
malatek ? została bez dachu nad 
g łow a- Nikt nie chce le) przyjść z 
pom ocą- Wreszcie, zrezygnowana. 
Jdale s’e do restauracji -Grubego 
Maksa", by tu porozumieć sie z ..Bla 
dym łóżkiem", na którego pomoc 
oarcteo liczy.

Bladego Józka tu nie zastała, na­
tomiast zainteresował sie nia Leon 
Watorek. który pndajac sie za przy 
laclefa Józka, wciąga Rite w swoje sieci.

 ------------
Twarz nabiega mu krwią, a 

oczy zapłonęły złym blaskiem. 
Przygryzł z wściekłości w ar­

gi i zamknął asta kobiety po­
tężną dłonią, tłumiąc jej woła­
nie.

Potem, trzymając ją ciągle za 
włosy, pociągnął Ritę ku ścianie 
i cisnął nią o podłogę, aż jęknę­
ła z bólu.

— A teraz ani słowa!-. — za­
groził jej .ptęścią. — Ani mru - 
mru, bo kości pogruchotam!

— Ratun... — usiłowała krzyk­
nąć kobieta, ale w tej samej cliwi 
li potężny cios między oczy po­
zbawił ją na krótko przytomno­
ści.

— A widzisz? Mówiłem, że ze 
mną żartów niema!...

— Co pan chce ode mnie? — 
wybuchnęła suchem łkaniem. — 
Dlaczego pan mnie bije? Boże, 
mój Boże !...

A W atorek stał nad nią, nie­
wzruszony bynajmniej jej łzam., 
i palił spokojnie papierosa.

Potem chrząknął znacząco i 
trzasnął palcami.

Jakby na ten znak. drzwi o- 
tworzyły się szeroko i do pokoi­
ku wtoczyła się krępa postać 
mężczyzny w meloniku.

— A co tu się dzieje ? — zapy­
tał patrząc groźnie na W ątor- 
ka. — Co to za krzyki?

— Nie pański interes!... — od­
burknął apasz, zbliżając się do 
przybyłego.

W serce Rity wstąpiła na­
dzieja.

Uniósłszy się na łokciach, po­
częła niespokojnemi oczami ob­
serwować rozgrywającą się sce­
nę.

Tymczasem W ątorek, wymie­
niwszy z krępym mężczyzną 
kilka ostrych zdań, podniósł do 
góry rękę, chcąc wymierzyć u- 
derzene, jednak tamten nie cze­
kał na atak i niespodziewanie 
przystąpił do o-fenzywy.

Dwaj mężczyźni zwarli się w 
walce, która trwała bardzo krói 
ko i przyniosła zwycięstwo nie­
znajomemu.

Po kilku sekundach W ątorek 
leżał na podłodze, wijąc się z bó­
lu i klnąc ohydnie, podczas gdy 
zwycięzca podszedł do Rity i 
zapytał miękkim, łagodnym gło­
sem.

— Co ten łobuz chciał od pa­
ni?

— Nie wiem, nie wiem!... — 
wybuchnęła kobieta płaczem. — 
Znęcał się nade mną w bezlito­
sny sposób, chociaż nie zrobiłam 
mu nic złego...

— On już ma za swoje... Całe 
szczęście, że przyszedłem w sa­
mą porę, usłyszawszy przez 
okno wołanie o pomoc...

— Dziękuję panu bardzo... — 
wyszeptała Hartenowa, spoglą­
dając na swego wybawcę z 
wdzięcznością.

Podniosła się strudem z po­

dłogi i uchwyciła się kurczowo 
ramienia nieznajomego, nie mo­
gąc utrzymać się na nogach.

Czuła w głowie zamęt wsku­
tek silnego ciosu i od wypitej 
wódki.

— Pan: chce stąd wyjść? — 
spytał krępy mężczyzna.

— Tak. tak... Jak najprędzej, 
póki ta bestia nie odzyska sił...

— Jego może się pani już nie 
bać. bo dostał ode mnie porząd­
ną nauczkę i zapamięta ją sobie 
na całe życie...

Krępy mężczyzna wypowie­
dział te słowa nie bez pewnej 
zarozumiałości, spoglądając przy 
tern na pokonanego przeciwnika 
z wyraźną pogardą.

Potem uaął Rite delikatnie 
pod ramię i pomógł jej wyjść 
na ulicę, bo słaniała się na no­
gach, s trudnością tstrzyirnuiąc 
równowagę.

Szli przez dłutższy czas w mil 
czeniu, kierując się w stronę śró 
dmieścia. wreszcie on się ode­
zwał:

— Niema innej rady, jak 
wziąć dorożkę, bo pani ledwo 
chodizi...

— Jestem bardzo zmęczona, 
ale... — zawahała się i po krót­
kim namyśle dokończyła: — 
...ałe nie mam ani grosza...

— Głupstwo..'. — powiedział 
mężezyizina i skinął na przeje­
żdżającą taksówkę.

— Jaki pan dobry... — wy­
rwało sie z ust Hartenowej.

Na wargach mężczyzny uka­
zał się uśmiech zadowolenia.

Pomógł Ricie wsiąść do tak­
sówki, poczem zapytał:

— Dokąd pania odwieźć?...
— Dokąd? — Młoda kohieta 

powiodła bezradnie oczami do­
koła i dodała szeptem: — Nie 
mam swego domu. ani nikogo 
bliskiego, ktoby mógł mi udzie 
Pić gościny...

— W tak'tn razie zabiorę pa­
nią do siebie... Moja żona jest 
bardzo dobrą kobietą i zaopie­
kuje się pan:ą, jak rodzoną cór 
ką... Dobrze?..

— Nie chciałabym naduży­
wać pańskiej grzeczności, tern 
bardziej, że nie zna mnie pan 
wcale i nie wie, kim jestem...

— Pani się myti... Znam pa­
nią bardzo dobrze...

— Pan mnie zna? — zapyta­
ła Rita ze zdziwieniem.

r— Tak. proszę pani...
— Skąd?
— O, to już dawna hrstorja... 

Pani Hartenowa, praw da?
— Tak...
— Henryk Berton... — przed 

stawił się krępy mężczyzna. —
! A więc mogę panią zawieźć do 

mnie? Proszę się z niczem nie

liczyć, bo mani obszerne mie­
szkanie i chętnie odstąpię pani 
jeden pokój...

— Dobrze... — zgodziła się 
Hartenowa, spoglądając na meż 
czyznę oczami Dełnemi wdzięcz 
ności... Taksówka pomknęła na 
przód i po kilkunastu minutach 
znalazła się w śródmieściu W ar 
sza wy.

ROZDZIAŁ XLVII

Opiekuńcze 
shrzi dia Se lora
Nie trzeba chyba w tem miej 

sen zaznaczać, że Hen-rvk Ber­
ton zaopiekował się Ritą Hartę 
nową. mając w tern jakiś ukry­
ty cel.

On to zainscenizował spryt­
nie bójkę z Leonem Wątorkiem, 
rezerwując dla siebie pozycję 
jej wybawcy, by tern łatwiej po 
zyskać zaufanie młodei i pięknej 
kobiety

Henryk Berton bvł człowie­
kiem, jakich wielu można spot­
kać w każdem wejkiem mie­

ście i należał do rzędu ludzi, któ 
rzv w walce o byt nie przebie 
rają w środkach i nie cofają się 
nawet przed czynami, ścigane- 
tni przez prawo.

Zdemoralizowany do szpiku 
kości, nieuznający żadnych za­
sad etycznych, był zawsze zde 
cydowany na wszystko, coby 
mtt mogło przynieść jakikol­
wiek profit.

Zajmował eleganckie mieszka 
nie przy Alei Jerozolimskiej, 
składające się z ośmiu pokojów, 
w którem można było spotkać 
o każdej porze dnia i nocy nie­
szczęsnych wykolejeńców, szu­
kających tutaj niezdrowych pod 
nict.

Amatorzy hazardu mieli do 
dyspozycji ruletkę i talie k a rt 
narkomani — kokainę i morfinę, 
a poszukiwacze przygód eroty­
cznych — duży wybór mło­

dych kobiet.
Trzeba przyznać, że Berton 

prowadził swój interes spręży­
ście i miał do pomocy cały sztab 
swoich hidzi, którzy rekrutowa 
Ii się z najróżniejszych sfer sipo 
łeczeństwa.

Pozatem wielce Domocna by 
ła mu w prowadzeniu niecnego 
procederu jego małżonka, nie­
mniej sprytna, niż on. Klara Ber 
tonowa.

Jednym z zaufanych Bertom  
był właśnie Leon Watorek. któ 
rv  niejednokrotnie dostarczał 
mu jiuż młodych dziewcząt z lu 
du, pobierając za to opłatę za­
leżnie od umowy.

(Dalszy ciąg Jutro)
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Parady-a dzień powszedni
Rzeczyw'stość coraz dotkliwsza

R ząd trzeciej R zeszy  ujaw nia w c ią - 
Bu ostatnich tygo-dni znacznie osłabio­
ny  zasób w erw y. Fale propagandy, 
■zatapiające Rzeszę w potoku frazesów  
i dem agogicznych apelów, opadły. 
t Ucichła hałaśliwa zm ora defilad, po­
chodów  sztandarow ych , wieców, p rzy ­
m usow ych audycyj radiow ych, hy.per- 
nordyckich  filmów, procesów' „o zdra- 
Cę Niemiec i Fuhręra".

Jedynie akcja  „przym usow ej jałm uż 
n v ‘ nie u traciła na intensyw ności. Hi­
tter ustanow ił bowiem monopol na „fi­
lan trop ię", a jego poddani są od rana 
do w'ieczora napastow ani przez urzęd­
ników dobroczynności.

O pór d u ch o w ień stw a
Na p e rw sz y  pian w ysunęła się kw e- 

tak tyk i w'obec duchow ieństwa. P a 
siorow ie i biskupi popsuli hum or Fu­
ji rera

Nietylko biskup monachijski — Faui- 
haber zapełniał kościoły dzięki sw ym  
„niepraw om yśinym " kazaniom , lecz i 
niżsi duchow ni ośm ielają się zachow y­
w ać tak, jakby m ieszkali w wolnym 
kraiu .

Jeden z nićh „zapom niał" w łączyć 
głośnik rad jow y podczas nadaw ania 
m ow y F ilh rera . Inny — odbył mszę za 
spokói duszy sześciu straconych  ko­
m unistów . T rzeci znów w ygłosił ka­
zanie, w  którem  uzasadnił, że ruch na­
rodow o - socja listyczny  nie jest dzie­
łem  Boga, lecz sza tana , a wierni winni 
W nim widzieć m anifestację  d iabla.

Za podobne słow a wielu księży po­
słano  do  obozów koncentracy jnych , w 
najbliższej odległości od ich siedziby, 
g'dzie poddani zostaną „w ychow aw ­
czym " m etodom  hitlerow skich pedago­
gów.

Stosunki pom iędzy państw em  sw a­
styki a katolicyzm em  osiągnęły stopień 
tak  ostrego napięcia, że rząd w ysłał 
w ice - kanclerza Papena, katolika, do 
Gleiwitz dla w ygłoszenia dw ugodzinnej 
m ow y o braku wszelkich podstaw  ka­
tolickiej opozycji przeciw  narodow ym  
socjalistom .

N e ty lk o  księża kat- liccy, aie rów nież 
pastorow ie pro testanccy  opierają się 
ingerencji polityki gw ałtu w dziedzinie 
religijnej. Sześć tysięcy  spośród nich, 
zjednoczonych w „Ligę O brony" pod- 
P 'sa lo  odezwę, stw ierdzającą, że no­
w o - ustanow ieni przez rząd  przyw ód­
cy  kościoła pro testanckiego  chcą prze­
obrazić chrystjan łzm  — w iarę pokory  
w  doktrynę bojow ą 1 przystosow ać re- 
ligję do doraźnych potrzeb propagan­
d y  politycznej.

Kościoły katolickie i p ro te s ta n c k i 
s ta ły  się ośrodkiem  oporu przeciw  swa 
styce , a rząd nie wie. jak  zm usić do 
milczenia te rzesze „niew iernych".

K łopoty f in a n so w e
D rugi kłopot — to nabrzm iew ające 

-zagadnienie bezrobocia. N awet najgor­
liwsze o rgany  hitleryzm u sygnalizują 
w zrost liczby pozbaw ionych pracy.

M inister finansów  R zeszy, ks. Schw e­

rin -  K rosigk ocenia na 4 m iliardy rok. 
zadłużenie rządu, zużyte na zatrudnie­
nie bezrobotnych. Zadłużenie to  obcią­
ży  dochody R zeszy na następne 5 !at. 
U w zględniając dw um iliardow y deficyt 
za lata ubiegłe — utrzym anie rów nowa 
gi budżetowej i poziomu m arki w ym a­
gałoby w najbliższej przyszłości ok re­
su w ysokiego dobrobytu  i zw ielokrot­
nionego napływ u podatków.

Lansow ane są pogłoski o przym uso­
wej pożyczce, od czasu  do czasu  odzy­
w ają się też głosy o mniej lub więcej 
kontrolow anej inflacji.

W ielcy przem ysłow cy poparli rząd  w 
walce z bezrobociem, zatrudniając nad­
liczbowych robotników , dokonyw ująć 
łnw estycyj zbędnych, redukując godzi­
ny pracy.

M agnaci przem ysłow i d yskon tu ją  tę 
pomoc na rachunek „generalnego wzmo 
żenią zbytu i w ym iany", k tóre z nad­
w yżką w ynagrodzi ich ofiary, poczy­
nione na rzecz narodow ego - socjaliz­
mu.

W obec ciągle odraczającej się chw i­
li przełom u gospodarczego, trudno im 
będzie jednak kontynuow ać swe pośw ię 
ćenia na o łtarzu  sw astyki.

T ru dn ości p o lityczn e
Inne rów nież chm ury p rzesłan iają  i 

zaciem niają horyzont.
R ealizacja rozległego pro jek tu  po­

działu zunifikowanej R zeszy na 18 pro- 
w incyj adm inistracy jnych  uległa odro­
czeniu wskutek sprzeciw u Hindenbur-

ga i Goeringa. Nie chcą zgodzić się na: 
„zniknięcie" P rus.

W  dziedzinie polityki zagranicznej 
perspek tyw y  są rów nież niewesołe dila 
w ładców  R zeszy.

Nietylko Mała E ntenta okazała się 
ak tyw nym  czynnikiem  w Europie środ­
kowej, lecz i R osja Sowiecka odpowie­
działa na dynam izm  germ ański — d y ­
namizmem słowiańskim , k tó ry  jest prze 
ciw w agą berlińskiego rewizjonizm u.

Zachłystyw anie się triumfem nad 
w rogam i w ew nętrznym i należy do
przeszłości. N arodow y socjalizm  w kro­
czył w drugi rok przew idyw anego „pła 
nu czteroletn iego" z bilansem s tra t zew 
nętrznych i co raz  dokuczliw szym  za­
sobem pow szednich kłopotów.

J. S z. 1

Miasto r̂zcdwcicsnci śmierci
StraszBiwe cyfry

P rzed  kilku dniam i aresztow ano w 
Lodzi jakichś dw u łudzi, k tó rzy  pod­
czas odczytu rzucali na salę butelki z 
kw asam i żrącetni, raniąc i kalecząc kil 
ka osób i niszcząc im ubrania.

A utoram i tej głupiej i niegodziwej de 
m onstracji, urządzonej przeciw  odczy­
towi lekarza, byli w ykonaw cam i pole­
ceń jak iejś grupy, oponującej przeciw  
aikcji „św iadom ego m acierzyństw a", 
prow adzonej w Łodzi przez oddział Ro 
botniczego Tow. Służby Społeczne!.

Można się z resz tą  dom yślać, z ja ­
kich sfer w ychodzą te p ro testy , a ich 
podstępna form a w skazuje, że „bojow ­
n icy" nie m ają odwagi w ystąpić z od­
słoniętą przyłbicą...

D laczego w Lodzi prow adzi się ak­
c ję  „św iadom ego m acierzystw a" i d la­
czego jes t ona po trzebna — w yjaśnia 
znana działaczka. Dr. M arla P rzed­
borska, inspektorka p racy  w Łodzi, a 
w ięc osoba kom petentna, znająca do 
gruntu życie robotnicze Polskiego Man 
chesteru, znająca niedole rodzinne i nę 
dzę bezrobotnych.

W  nam iętnych słow ach Dr. P rzed ­
borska pisze o tragicznych w arunkach, 
w jakich żyje p ro le ta ria t Łodzi i w ja­
kich przychodzi na św iat liczne jego 
potom stw o:

„Kto wie, w jakich w arunkach ty s ią ­

ce kobiet pracuje w łódzkich fabry­
kach w łókienniczych j jaką to rtu rą  dla 
kobiety ciężarnej je s t p rzy  w ym aga­
ne m szalonem  tempie p racy  obsługi w a 
nie m aszyny lub m aszyn, k to  wczuł się 
w mękę bezrobotnych i żon robotników  
bezrobotnych, m atek drobnych dzieci, 
kto interesuje się stanem  higieniczno- 
san itarnym  drew niaków , oficynek, 
przybudów ek, poddaszy i su teryn  ro ­
botniczych, kto zna życie łódzkiego 
pro letariatu , ten rozumie że w Łodzi 
około 4 proc. w szystkich urodzeń mu­
szą stanow ić urodzenia m artw e.

Co 26 — 27 dziecko, którem u mattka 
chciała dać życie, musi zm arnow ać się 
w jej łonie. Że śm iertelność niem ow ląt 
w dzielnicach wybitne robotniczych 
(S tare  M iasto, B ałuty, R adogoszcz) mu 
si p rzekraczać 20 proc., t. zu. co piąte 
dziecko, które przychodzi na św iat, 
musi opuścić go. nim postaw i na nim 
p ierw szy krok. Źe około 30 proc. tych 
zm arłych niem owląt, czyli praw ie trze 
ćia ich część, m usi w ypełniać w tabli­
cy  statystyczne! rub rykę „skony z 
p rzyczyny  w ątłości w rodzonej i w ad 
rozw oju".

Że około 200 dzieci rocznie musi u - 
m ierać w szpitalu A nny-M arjl na gru­
źlicę mózgu i opon m ózgowych, że na 
16.878 dzieci, zbadanych wr przychodni
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0  tern powinni wiedzieć hemlenicznicy
Budynki frontowe nie mogą szpecić ulic

M inisterstw o S praw  W ew nętrznych  
w ystosow ało  do w ojew odów  okólnik, 
w  którym  w skazuje na obow iązujące 
przepisy budow lane w zakresie zczw o 
leń na budynki frontow e.

W ładze adm m istracvine 
mogą zabronić 

w zniesienia budynku w sposób szpe­
cący lub zn iekształcający  rlice. place 
i t. d. W razie w zw esiew a budynku 
bez pozwolenia, w ładze zażądać mogą 
w ykonam  a

pew nych zmłan w  budynku.
gdy  zniekształca on lub szpeci ulicę, 
plac, w ygląd m iejscow ości lub k ra jo ­
brazu, w w ypadkach zaś gdy zeszpe­
cenie lub zniekształcenie nie m oże być 
usunięte w drodze p rzeróbek  — powo 
lana w ładza zarządzić  może

naw et rozebranie budynku.
Najlepiej w iec, nie budow ać, gdy się 

niema zatw ierdzonego przez pow ołane 
łwdaize planu budow y i elew acji fron­
tu.

przeciw gruźliczej robotniczego tow a­
rzystw a przy jació ł dzieci, w 42 proc. 
m usiano stw ierdzić ich styczność z oto 
czeniem gruźliczem...

Kto zna życie łódzkiego p ro le ta ria ­
tu, ten rozumie, że w Lodzi ilość sko­
nów na gruźlicę musi dosięgać 19 p roc. 
ogólnej ilości skonów , t. zn. co  p ;ą ty  
człowiek, k tó ry  um iera, musi um rzeć 
na gruźlicę.

Ilość skonów  na gruźlicę w grupie 
wieku od 20 do 39 lat, najbujniejszym  
pod względem zdolności rozrodczych 
człow ieka, najw ażniejszym  przeto pod 
względem jego obow iązków  rodzin­
nych, musi wynosić ponad 45 proc., t. 
zn. co  drugi mniej w ięcej człow iek, 
k tó ry  um iera w wieku od 20 do 39 lat, 
musi um rzeć na gruźlicę.

(Dane z roczników  sta ty stycznych  
m iasta Łodzi, oraz z odczytów  dr. Mo- 
giłnickiego i d r. Szustrow ej na akade- 
mji przeciw gruźliczej).

Komu i w  imię czego wolno w tych 
w arunkach zm uszać kobiety  do  rodze­
n ia?!!"  — zapytu je  d r. P rzedborska.

O braz czarnej Łodzi, Łodzi p rzed ­
w czesnej śm ierci niem ow ląt, dzieci ł 
m łodzieży stać  będzie długo w oczach 
w szystkich, k tó rzy  to czy ta ją . Lec* 
na ten rozdzierający  głos musi być ja ­
kaś odpowiedź! ,

Nie dość ograniczać rozm iary  nędzy, 
nie w ysta rczy  propagow ać reform ę o- 
byczajow ą. I ona jest tylko ulgą, tylko 
chw ilow ym  półśrodkiem .

T rzeba zmienić w ygląd dzdelnic ro ­
botniczych w Łodzi, zburzyć ru d e ry  i 
zbudować osiedla, w  k tó rych  mogliby 
m ieszkać zdrow i ludzie, sy te  dzieci i 
matki, rade z licznego potom stw a.

Jeżeli k to  uśmiechnie się drw iąco z 
tej „utopjii" w obecnych „k ryzyso ­
w ych" czasach, w mieście na jbogat­
szych fabrykantów  w Polsce, zrobi to 
nieopatrznie. Ludzie ty lko  do pew nego 
czasu godzą się um ierać w kwiecie wie 
kc... J. K raw czyńska ,
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